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I , - !, I. 
Neaweldajw Dzietrokawieticb, o któr 
ri posadzono polaków. Rozprawy 
sądowe, prowadzone przez nicmeów, 
stwierdziły, i e Neawalde zabif czech 
Szymeczek, {którego skażono na 3 
lata więzienia. Oskarżonych polaków 
awolniono. 

Agitacja bolszewicka^ 
(Tel. s#. kor. .Dz. RJał.") 

POZNAŃ 17-4. 
Agitacja Związku warszawskiego 

robotników rolnych, na którego cze­
le stoi byty kosjisarz bolszewicki w 
Orle, Piotr H wapiaW, dotarta aż do 
Wielkopolski 

Oto w powiecie wśredzkim bandy 
fomoiów kifążą od wsi do wsi i 
zmaszają sfłą robotników rodnych 
do powstrzymania się od pracy. 

Robota tb ma charakter czysto 
bolszewicki. 

Postanowiono wysiać trojskn, aby 
fitlamtt ten rgch w zarodka. 

Korony austrjackte. 
(Tel. spec. kor, „Dz. B.D-

WIEDEŃ, 17-4. 
Zwyżkę karsa koron adstrjockieh 

tłoraaczą tera. że wykopywali je 
finansiści włoscy. 

Francuzi dla polaków. 
LYON 17-4 (PAT). 

Z inicjatywy p. Noalens minister­
stwo wychowania pabUeanego a»ŷ  
gnowało 12000 franków na bdrse 
dzied polskich w Nancy. j 

Kasa przemysłowców. 
(Tel, spi kor, „Dz. Biel.) 

WARSZAWA 17-4. 
Ha Zgromadzenia reprezentantów 

Kasy przemysłowców acbwalono po­
łączyć t? Kasę z Bankiem spdjłek 
zarobkowych w Poznania. 

Powstanie ormjan. 
! PARYŻ 17-4 (PAfr 

Z Konstantynopola donoszą: Wy-
bachło powstanie ormjan przeciw 
rządowi w Azerbejdżanie. 

Denikinowcy. 
(Tel. spee, JKor. .Dz. Blal.«) 

LWÓW, 17.4. 
Od czasa przyjazda rozbitków 

armji Denikina szerzy się we Lelo­
wie tyfas plamisty, zwłaszcza w 
dzielnicy żydowskiej. 

KRAKÓW, i?-* 
Przybyto tataj kilka pociągów z 

rozbitkami arnui Denikina. 
Kolejarze żalą »ie, ze okradała 

oni pociągi towarowe na stacjach, 
przez które przejeżdżają. 

1) Gospodyni do 
siecznie i 237, 
kanie, Światło, 

2) C ŝpodynl do 
miesięcznie i ' 

Wy dniał sanitarny Magistratu w m. Białymstoku 
poszukuje: 

spijała Miejskiego. Pensja 300 mk. mle-
lodntku drozyźaiancgo ntrzymanie, miesz­
kał. 
frzytałka położniczego. Pensja 300 rak. 
(•/, dodatku drożyźalariego, utrzymanie, 

mieszkanie, światło, opał. ] 
3) SonJtarjaszki wykwalifikowanej z praktyką na sali ope­

racyjnej. Pensja 223 pik. miesięcznie i 23% dodatku droży-
Jnlanego, otrzymaniem mieszkanie, Światło opał. 

4) nydlarzo do wyrobu mydła przy rzeźni miefihkk̂ . 
Podania składali osobiście w wydziale satiffflrnym, al. 

Warszawska Ni 21, da da. 23 kwietnia. 
Kierownik wydziału unitarnego ławnik Magistratu 
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lustrja i Włochy. 
(Tc|l. spec. kor. .Dz. B eł."). 

WIEblR, 17-4. 
Kanclerz Renner zdawił w aa-

strjacklem Zgromadzenki lnarodo-
wem sprawę ze swojej podróży do 
WłochJ 

Powiedział on, te Włrcty zobo­
wiązały się dostarezjrć flastrji sa-
rowcówl i żywności ze sto n ii jonów 
lirów. I 1 

M km czech, i 
(TcL sp. kor. .Dz. naft") 

BERLIN 17-4. 
Praco w kopalniach «> zagłębia 

Rahr Jc$t jaż normalno. 
PARYŻ .17. 4. 

Odwołanie plenipotencji. 
Hiitiejszem zawiadamia m, źe plenipotent właścicieli dóbr Rafałówkl 

n. Kawelina p. Antoni Dąbr awa-Janaszewski, działający ze strony pleni­
potencji, legalizowanej o r<jenta Józefa Pnchalskiego w Warszawie za 
Jfclt. 1300 i 2371— został pi zbawiony powyższych plenipotencji w dnia 
12 b.m. przed notarjaszem (JrMnowlezem w Blałymstoka, przeto wszelkie 
tranzakejc, zawarte no zasadzie powyższych plenipotencji, zawarte po dnia 
1 latcgo r. b. za nieważne.! 

Blałyarek, d. 16 kwietnia 1920 r. 
P Ł A T * SAWICZ 

plenipotent właicrtiell 4e*r Rafałówkl. 83* 

KoRgodr Okrawa P o l Panstwawei 
drogą publicznego przetargu sprzeda około 150 fur nawozu 
mieszanego. Dzień przetargu naznaczono na 25 kwietnia 1920 r. 

godz. 12 w, połudjnie (Warszawsko 50, I piętro). 

Dzienniki donosz*, l: 
niemieckie w zagłębia Rthr 
wiły posłaszeństwn władzom 
nym. 

wojska 
odmó-
cywil-

NOWO O T W O R Z O N Y 
Clirześcjański Dom Handlowo-Komisówy 

ROiZWÓJ" 
w Białymstoku- rynek Kościuszki nr. 19 

rozpoczął swojej działalność. 
Posiada na składzie: marmeladę, makarony, landryny, karamelki, kawę, 

czekoladę, chastkl itd. itd. itd. 

Teatr 
Pata M W 

I BERI4M.17-4. 
W lokala Ministerstwo ł>brony 

krajowej aresztowano A ofic rrów i 
3 żołnierzy pod1 zarzatem agitacji 
komanistycznej. 

Uzbrojenie Mierniê  
(Tel. spec. kor. .Dz. Bioł.ł) 

PARYŻ, 17-4. 
Z Londyna donoszą.-
Ma posiedzenia Izby gmin lord 

Charchil powiedział, że Nfcmiy są 
jeszcze silnie owbrojone. nttji one 
7000 dział, 3000 armat ci<zi;lch 1 
oooo hooblc 

Aresztowairie Ka 
PARYŻ, ,l7-4v ((>AT) 

Ze Sztókholma donoszą o are­
sztowania Kappa ktery, przybił do 
Szwecji drogą powietrzną ze fałszy­
wym paszportem. 

Przeciw Niemcom. 
' PARYŻ, 17-4 (|PA1 

Riądy belgijski ł włoski ZM| 
domin, że popierają żądania Ar 
aby Niemcy spełniły wszystkie 
ranki traktata pokojowego. 

Pogotowie Francji. 
(Tel. sp. kor. .Dz. Biał.-) 

PARYŻ 17-4. 
.Echo dc Paris" pisze, żewol 

uzbrojenia Niemiec Francja mj 
otrzymywać 700000 wojska pod 
bronią. 

Kie polacy. 
CIESZYN, 17-4.. (PĄT) 

Zakończono rozprawy sądowe 
sprawie o .zabójstw) naaczyciejla 



D z i e n n i k [ B i a ł o s t o c k i . 

B0LS2EW1 
Dramat aktaalny, ornaty aa tle rzędów bolszewickich w Kijowie. 

Rozkaz. 
WARSZAWA. 17-4 (PAT) 

Wszyscy oficerowie grapy gen. 
Rydza-Smlgłego przebywający na 

arlopic lab slaźbowo winni Stawić 
ię natychmiast do swoich oddzia­

łów. Urlopowanych ze względu na 
stan zdrowia, nie obowlązaje ten 
rozkaz. 

Blbljoteka Załuskich. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Bioł.") 

LWÓW 1,7-4. 
Osoby, które przybyły tataj z 

Pctersbarga, opowiadają., że ClWJo-
teka Załuskich, któro moskali wy­
wieźli byli nad Newę 1 księgi! prze­
chowywali w pakach w patatach 
Cesarskich, znikła. 1 

Bolszewicy zażyli stare księgi 
na opał. 

Mowa kolej. 
(Tel. spec. kor. rDz. Bittł.) 

, LWÓW, 17.4. 
Dzienniki tatejsze donoszą, że 

generał Llstowski otworzył nowo 
kolej, która łączy Warszawę, przez 
Lwów i Brody z frontem na Woły­
nia. 

Strajk piekarzy. 
(Tel. spec. kor. „ftz. Bio*.") 

WARSZAWA 17-4. 
Dzisiaj na marach stolicy ukaza­

ły się plakaty, wzywające do prze­
ciwstawienia się próbom strajkowym 
piekarzy, jako objawowi bolszcwi-
zma. 

Plakaty wzywają do pjracy w 
piekarniach każdego, kto może za­
stąpić piekarza ' 

Poiar miasteczka. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Biat."). 

LWÓW 17-4. 
Aiosteczko Radziechowy w po-; 

bliżu Brodów w płomieniach-
Kilkaset osób bez dachu. 

WOJNA. 
Komanikat Sztaba Generalnego 

z dn. 17-4. r. b.' 
Na odcinka podolskim atakował 

nieprzyjaciel ponownie Nowo-Kon-
stantynow. Atak krwawo odparto. 

W poładnlowej czętcl Podola 
koncentruje nieprzyjaciel, w oparcia 
o Dniestr, znaczne siły 

Na froncie wołyńskim SQ widocz­
ne znaczne przegrapowywonifi na 
tyłach nieprzyjaciela. 

Za pomocą świeżo napływających 
oddziałów ze wschoda i południa 
zasila on znacznie ten odcinek fron-
tu. 

W rejonie na wschód od Lepla 
koncentracja sił bolszewickich trwa 
w dalszym ciąga. 

Po za tern na całym frondę 
wzmożona działalność patroli i od­
działów wywiadowczych. 

1. Zastępca Szefa Sztabu Generalnej* 
Kaliński, paJk. 

itnnł M i i sfintii u 
Innie. 

W rozmowie z korespondentem 
„ttattnn* gen. Szcptycki tflk scha­
rakteryzował położenie no froncie: 

Toczymy wojnę nie tylko z bol­
szewikami, lecz także z bagnami 1 
błotami, które ciągną się od Bere­
zyny do Prypccl. Nic raożna tu myśleć 
o operacjach na długiej przestrzeni, 
na terenie tutejszym nie sposób za-
stosowywać zwyczajne metody stra­
tegiczne. ta i ówdzie tylko zdarzają 
się drobne wysepki zdatnej do a-
żytka ziemi, wszędzie zoś pozatem, 
to tylko przepastne trzęsawiska, w 
których bez Siada zniknąć mogą 
aatomoblle, armaty i źołnierzci To 
też to, co nazywają naszym frontem 
to serja odcinków, pozornie bez 
żadnej łączności, a walka nasza to 
jakby wojna prowadzona na bardzo 
wielkiej drabinie wedle zapełnię od­
rębnego piana. 

Na zapytanie co sądzi generał o 
wielkiej ofenzywle bolszewickiej, od­
parł gen. Szcptycki: 

— Sądzę Iż rzeczywiście ostatnia 
ofenzywa czerwona, bez wątpienia, 
jest poważną, zapełnię mnie (o jed­
nak nie niepokoi. Nie będzie się ona 
różniła zasadniczo od wszystkich 
tych, których próbowano dotąd na 
naszym francie. Wedle powszechne­
go mniemania, bolszewicy mało byli 
dotąd czyimi w zetknięcia z naszą 
arrnja To Omyłko. Niejednokrotne 
aslłowall oni odebrać nam ważne 
niezmiernie pozycje strategiczne. Nie 
adało Im się. 

Taktyka nasza, Jest obecnie de-
defenzywha, niemniej przeto jest Ona 
również prewencyjną. Zawsze do­
tychczas adawało się nam przewi­
dywać plany przeciwnika I; zawsze 
wyprzedzaliśmy Je. j 

Na froncie takim jak nasz byłoby 
rzeczą zapełnię próżną 1 zniechęca­
jącą zresztą dla żołnierza, |>ostępo 
wanle naprzód dla samej przyjenij-
noścl postępowania i marsz w 
próżnię. Za każdym jednak razem, 
widząc, że nieprzyjaciel grapuje na 
którymś pankcle fronta znaczniejsze 
siły atakajemy my pierwsi Taka 
•właśnie sytuacja była pod rtozyrzem; 
gdzie w niwecz poszła najlepsza dy­
wizja bolszewicka. Posiadamy nie­
zaprzeczoną wyższość nadj .czeif-
woną armią bolszewicką". 

HlUMl. 
Korespondent '.Kar. Lwów" 

Kamieńca Podolskiego pisze: 
Objeżdżając tatejsze strony \kt 

po wyjeździe komisji nS. wojsk, 
spotykałem po drodze Jyla jeszcec 
zdrowych i chorych z /tej .armj 
tyla konnych; tyle koni, Idących ta-
banem gościńcami bez większego 
dozora i cela, że nic wiem, Jaki Je­
szcze koniec z tego może >yć. Od­
noszę wrażenie, że wśród tyjch 
.Bredowców" jest wicia agitatorów 
bolszewickich i ta trzeba mieć ślę 
na baczności. [ 

Również nic pol maję tego, dla­
czego władze wojskowe pozwalają 
na to. by sprzęt wojenny, zdobyty 
na wroga, tak strasznie się imariio-
wał. W Uorodka, Jarmollóeach, Dana 
j owcach Kamieńca i td. tysiące wo­

zów, kół, jaszczyków, części armata 
aprzęży i td. Ludność i wojsko o-
pala kuchnie 1 kwatery wozami i 
kołami; żelazo, miedź i mosiądz, o 
kocie I td. wala się po wagonach i 
nikt nie dba o to. by to wszystko 
do kraj a przewieźć 1 Jjzaźytkoweć. 

Fabryki na Śląska stoją z braka 
sarowca, a złom żelazny—na lactkl 
wagonów—leży 1 niszczy się. Czy nie 
ma na to żadnego sposoba. 

Życie ta stosankowo drogie, jed­
nak po wsiach można wszystkiego 
nabyć, ale, za sól. cakier naftę. Za 
śledzia obecnie w poście można o-
trzymać 3 do 10 Jaj. (Śledzie we 
Lwowie gniją, Za sól — jest drób i 
nabiał. Chłopi chętnie dadzą psze­
nicę żyto i w cenie do 2t0 za 100 
klg., jednak chcą soli, nafty. K6*~ 
nież chętnie sprzeda chłop wsznt-
kle prodakty—tylko kapcowi, • nłc 
wojskowema, ktorema i szczerość 
kapca nie wierzy. 

Ludność polska, której ta jest 
bardzo wiele, pragnie zostać przy 
Polsce; żydzi, których bolszewicy I 
Ukraińcy do połowy wyrżnęli, prag­
ną również tego, Inteligencja (rożka 
chwali sobie rządy polskie—a chłop 
ruski... czeka Jna bolszewikowi 

Z jednej strony tokapacja polska 
nie daje się odczawać ladności. z 
drogiej zaś strony nienawiązywonie 
stosunków handlowych, |priy pomo­
cy, których możnaby kraj cały •zor 
sillć, jest naprawdę dziwnem i nJc-
zrozamlałem. .Kr. Lw." 

Z miasta-
Kalendarzyk. 

Dzisiaj: Bogamiła. 
Jutro: Tymona. 

Obchód. 3 maja. 
W nemerze wtorkowym .dzien­

nika" donieśliśmy, że załoga nasza 
obchodzić Pędzie rocznicę Konstyta-
cji 3 maja uroczyście, jak przystało 
na wojsko polskie. 

Aby obchód ten wypadł należy­
cie komitet kultaralno-oświntowy za­
łogi za pośrednictwem .Dziennika" 
zaprosił przedstawicieli wszystkich 
władz, samorzada i organizacji poł-

W pierwszą rocznicę powstania naszego .Dziennika" redakcja za­
powiedziała z tej okazji osobny artykał. 

Nic daliśmy go zaraz rozmyślnie... 
Obecnie wybaczą polacy białostoccy, że jako redaktor, ŝekretarz 

redakcji, referent polityczny, sprawozdawca teatralny i z posiedzeń, jako 
reporter itd. itd, w jednej psobic, wystąpię do Was, Szanowni, z garScią 
refleksji. 

Po ustąpienia odwiecznych wrogów z ziemi Białostockiej mecenas 
Olszyński poraszył myśl stworzenia .Dziennika". Po co, zbyteczne chy­
ba mówić. Niemcy zakładali swoje dzienniki wszędzie, gdziekolwiek 
weszli na czas dłaźszy. Dowodem „Blalostokcr Ztg.*. 

Ostoją finansowa .Dziennika", jego wydawcą moralnym i finanso­
wym miało być „Towarzystwo popierania prasy i czytelnictwa', specjal­
nie w tym cela zawiqzane, znowa przez p. Olszyńskiego 

Ale to Towarzystwo zdobyło się na tak mały kapitał zakładowy 
źe .Dziennik" odra?a chromał 1 gdyby nie pomoc, jakiej ma adzielił 
p. Feliks Filipowicz, jako prezes Centralnego Komiteta Narodowego 
jaź po dwo.cn pierwszych i miesiącach wydawnictwa masiałoby bade 
zamknąć. 

Brak fandaszów to pierwsza pięta Achillesowa .Dziennika". 
Druga, był brak drakami polskiej, któraby mogła drakować pismo 

w formacie większym. Z tej przyczyny .Dziennik" pierwotny był świst­
kiem, który nie miał prawe zdobywać pjoczytnośel i popalarnośei. 

Wówczas to z mojej inicjatywy p. Karol Tołłoczko stworzył 
„Polską Drakarnię Cldziołówą"—i dzięki tema od d. 26 sierpnia .Dzien­
nik" zaczął okazywać się w szacie większej, ale zarazem tonąć w dłagi 
w Drakami Udziałowej, nie miał bowiem odpowiedniego kapitała 

zakładowego i obrotowego i n c zdobywszy od raza takiego powodze" 
nia, by swojemi dochodami z prenameraty, sprzedaży alicznej 1 z ogra 
szeń mógł pokrywać wydatki coraz większe, powodowane przez wzrost 
ceny papiera t żądań pracowników drakami... 

1 znowa p. Karol Tołłoczko w początkach gradnia przyszedł .Dzien­
nikowi" 2 pomocą, biorąc wydawnictwo pismo w administrację porę­
czającą od firmowych \pydawaów na półtora roka. 

P. Tołłoczko poszjedł dalej — dostarczył redaktorowi środków na 
ulepszenia redakcyjne, na rozszerzenie działa telegramów, co sprawiło; 
że nasz .Dziennik" daje czytelnikom swoim te wiadomości zrana, które 
w pismach warszawskich w naszem mieście czytają dopiero późno 
wieczorem... i 

Czytelnicy to zrozumieli i z wicia stron Redakcja otrzymaje do­
wody aznanin i zachęty... 

Ale niestety to zamało. Wydawca firmowy, pozbywszy się kłopo­
tów wydawniczych 1 ./Włożywszy je na barki p. Tołłoczki, nie kłopoCze 
się wcale o sprawy .Dziennika" swojego, nic dba należycie o ten 
.Dziennik", który w przyszłości, nawet niedalekiej, może stać się po­
ważną placówką nietyiko polityczną i pablicystycznq, ale nawet ekono­
miczną, gdy rozwinie''się toki jakby jaź rozwinąć się był powinien. 

.Dziennik" mógł mż arbsnąć w potężne; wydawnictwo, gdyby na 
czele Administracji stanął kapiec, któryby amiał towar, wyrobiony przez 
fabrykanta: Redakcję, nałożycie rozreklamować i rozrzucić go we i 
wszystkich miastach i miasteczkach naszego województwa. I 

' Brakowało nam takiego kopca fachowo uzdolnionego i zbywało-**4 

ąa środkach, do tego niezbędnych. * 
A środków tych brakło, ponieważ wydawca firmowy nie uznał za 

stosowne zasilać Administracji .Dziennika" chociażby składkami roczac-
mi swoich członków, których w r. b. nikt z nich jeszcze nic zapłacił, 

*rad. że clęjor popierania pr*8| i czytelnictwa* złożył na borki p. 
Karola Tottoczkl. | , 

http://dwo.cn


jtfch do waftfpraey • fr*«^cw«nH 
stktcm zaprosił na popJcdicole wspól­
ne, w celr ustanowienia programa 
obchodu. 

Posiedzenie to było zapowiedzia­
ne na wczorajszą sobotę na god. 4 
pp. w komendzie płaca w pataca 
Brnnlcklch. 

V godzinie oznaczonej stawili 
się tom wszyscy oficerowie, delego­
wani przez palki, przybył ks. kape­
lan Żuławski a z osób cywilnych 
tylko redaktor Filipowicz. 

Mogło to wywołać zgorszenie, 
ale należy wyrozumieć... nie 

przypomniano o posiedzenia wczo­
raj... 

Wobec tego achwalono odłożyć 
obrady do wtorka do godz. 3 ??. 

Nic wątpimy, że na posiedzenie 
to przybędą delegaci poszczególnych 
urzędów rządowych, Rady miejskiej, 
Magjstreta, wszystkich organizacji 
polskich. 

Teatr Polaki. 
Nosze sympatyczne zrzeszenie 

dramatyczne wystawia d z i s i a j w 
teatrze .Palące" wesołą, farsę M. 
Zbierzchowsklego p. t. .Małżeństwo 
Loli". Jak nas dochodzą wieści, szta-
ke ta reżyserowana przez pana Ró­
życkiego idzie bardzo dobrze i ro­
kuje wielkie powodzenie. 

Oczekujemy że wobec tego wszy­
scy się spotkamy wieczorem w tea­
trze, gdzie czekają nas wybuchy ho-
meoryetnego śmlecha, wywołanego 
nadzwyczajnie wesołeml sytuacjami 
sztoki. 

O teatr. 
Do Magistrata zgłosił się p. Ha­

licki, dyrektor teatru w Lublinie z: 
oświadczeniem, źe pragnie ż trupą 
swoją osiąść w Białymstoku no' 
stałe. 

D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i , 

„RotwóJ". 
W Biołymsteku powstał chrzen 

Scjański dom handlowo - komisowy! 
.Rozwój". ! 

Na intencję powodzenia „Rozwo­
ju" dzisiaj o godz. 8 I pół zrano 
odbędzie się nabożeństwo w koście­
le parafjalnym. 

Poświęcenie lokalu przy ul. Ko-* 
ścluszki nr. l i dzisiaj o godzinie 
o pop. 

Na poczcie. 
(m) Wczoraj na poczcie zawie­

szono przyjmowanie listowi t elegrnJ-
mów wysyłanych zagranicę. 
; Zamknięcie kantoru wymiany. 

(m) Z powodu stemplowani9 koron 
kantory wymiany będq zamknięte 
od 1Q do 23 bm. 

B. O. S. O. 
(m) Kooperatywa B.O.S.O wy* 

doje dzisiaj członkom swoim po 10 

tostów chleba po cenie 4 marki za 
font 

O •skała Haadlawą. 
(m) Poseł Farbazteja zawiadomił 

telegraficznie, że Ministerstwo Spraw 
wewnętrznych telegrafowało do p. 
Wojewody o wyjaśnienie sprawy 
-szkoły Handlowej i o wstrzymanie 
eksmisji. 

„Daleclol". 
(k) Ukazał się numer dragi 

.Dzięcioła". Zdobi go szereg ilustra­
cji aktualnych. W porównaniu z na-
merem pierwszym zaawaźyć można 
znaczny postęp. 

Ziemniaki na zaalew. 
(k) Miejski Komitet Pomocy Rol­

nej poczynił starania a Inspektora 
rolnictwa na pow. Białostocki w 
sprawie uzyskania nasion. Starania 
dwieńczone zostały pomyślnym skut­
kiem, gdyż inspektorat przyrzekł 
dziesięć wagonów* ziemniaków na 
zasiew dla Komitetu. 

Osoby, chcące uzyskać ziemniaki, 
mają zgłaszać się do Wydzinłu A-
prowizocyjnego Magistrata w godzi­
nach biarowych. Ziemniaki mają 
przyjść w ciągu ośmiu dni. Korzy­
stać z tego transportu mogą mie» 
szkańeylWiclklego Białegostoku, po­
siadający ojrody lub poia własne 
czy też wydzierżawione. 

Dowozy. 
(m) Wczoraj przysłano do miasta 

2 wagony papieru i 3 wagony wełny. 

Do Ameryki. 
(m) Z Białegostoku do Ameryki 

przez Gdańsk wyjedzie w d. 20 bm. 
pierwsza partja wychodźców, złożona 
z 30 rodzin, posiadających krewnych 
za Oceanem. 

N* kolei. 
(m) Opowiadano nam, że w piątek 

p. Osilewski nie mógł wykupić bi­
letu do Warszawy. Ogonek przy 
kasie był za długi—wreszcie okienko 
zamknięto. Ale okazało się, że bilety 
może otrzymać każdy kto chce za 
nie tyle, ile żąda asłażny.. tragarz 
kolejowy. Od p. Osilewskicgo tragarz 
żądał za bilet 80 marek... 

Nasuwa się pytanie, dlaczego 
tragarze mogą wykupywać większą 
Ilość biletów? 

Niszczyciele. 
(m) W górze ulicy. Sienkiewicza 

przed loty urządzono aleje, zasa­
dzono tam drzewa, dbago o nie. 
""' Obecnie przez aleje te jeżdżą 

furmanki, niszczą drzewa, nie po­
zwalają w ten sposób na upiększenie 
tej ulicy. 

I to wszystko uchodzi bezkarnie. 
Czy to długo potrwa? g 

MJcty. Zataacai 
(m) V dotna przy aticy Lipowe! 

nr 40 z powoda niedostatka. usiło­
wało otrąć się Marjo R. Uratowano 

' i < ł . i 
U|4ol« araaatantów. 

(s) Z więzienia Sokolskiego zbiegli 
w końcu ubiegłego miesiąca areaz-i 
tanci: Paciłowski Aleksander. Da-! 
Siato Adolf, Nowiński Jan i Rawoj 
Zelik, osadzeni za różne przestępw 
pstwa. W czasie ucieczki asttowoll 
rozbroić strażników więziennych, a-
clekając! w różnych klerankach, coj 
też otradnloło pościg za nimi. Atoli 
Pudłowski został niebawem ujęty| 
w Sokółce a reszta przestępców 
okrywała się przez kilka dni 
Augustowie, wobec czego pellcji 
augastowska puściło się w pogoł 
i wreszcie wszystkich przyłapała i 
powrotem osadziła w więzieniu. | 

Zajście w kinematografie, j 
W jednym z największych kinematografów! 

wydarzyło sit w tych dniach zajście. Jakiega 
dotąd nla notowały kroniki. i 

W najciekawsza) części obrazu, wsró^ 
powizeebnego napięcia nerwów publiczno 
icl, w sali kinematografu zrobiło sit naglą 
olśniewająco Jasna... Obraz kinematograf 
liczny «obec tej Jasności zbladł I znikł i 
ekranu. 

— Zgasłe śwlatlel—wolała Intellgentnlaj4 
sza cząśC publiczności. 

— Precz ze światłami -krzyczeli mniej 
Inteligentni widzowie. 

Wrzawa rosła coraz bardziej. Służba dar 
remnle usiłowała przekonać zdenerwoweaą 
publiczność, ie wszystkie Światła w sali są 
pogaszone 

— Nieprawda—wołali Inteligentni. i 
— Kłamstwo —krzyczeli mniej IntellgentnI. 
— tra lala—pogwizdywali nieinteligentni. 
Słowem była awantura co slą zowie. Muf 

siano przeto sprowadzić policji, która p>> 
przeprowadzeniu szczegółowego śledztw i 
stwierdziła protokulainie. I ł światła w sali 
istotni* wszystkie były pogaszone, .niezwy­
kła za* zjawisko jasności wywołana został) 
przez wejście kilku miłośników kinemato­
grafu, ktOrzy mlelt czyszczone obuwie o -
śnlewającą pastą .Zorza* Krajowej Wytwani 
Chemicznej I. Oeyera w Warszawie, Ogrt -
dowa 4C. 714 

*A\ lanie przy dokonywania .rewizji' 
roli boty nowe, wtttottl iaoo mk. 

palto a s t m . waVtaiu okołc 
marek. Przed edcMdcta Ora 
ty zażądali od Kowali 

o gościnie nlkotna nie mówi 
dla zapewnienia wyroasili od 
słowo honoru, że wszystko, co zatzłd 
zachowa w śclałej tajemnicy, po­

lem odeszli w niewiadomym kle-
?nku 

Wkrótce po zajściu przybyli no 
^iejsce wypadka przedstawiciele 
strołęcklcgo wydziała pollcyjno-
edezego, którzy zajęli się odszu 
iniem sprawców. Po kilko dniach 
terglcznej pracy wywiadowczej cyr 

ginie Grabowscy zostali przez tom-) 
tej ssą policję ajęci I oddani pod 
sąd. 

Ofiary. 
Na żołnierza polakief o. 

Personel lekarzy, sióstr i admini­
stracyjny dla aczczenia naczelnego 
lrkarza d-ra Bogumiła Wagnera w 
dnia jego imienin, zamiast kwiatów 
składa dla alobienców jego żołnle-
rfzy polskich m. 673. 

Na pleblaoyt. v 
Zebrane w parafji Dobrzyniewo 

ni. 135#. 
Na bladnę dalecl. 

Morduch Nachimow, Liza i Mcn-
dci Licher za pogodzenie ich w ko-
rnlsorjocle i komlsarjota m 100. 

I lltbki. 

Z okolicy. 
Mlii goście. 

(ś) Mieszkańca wsi Łęg, przed­
mieścia m. Ostrołęki Kowalskiego 
Stanisława b. często odwiedzali cy­
ganie Franciszek i Konstanty Gra­
bowscy, spędzając z nim wespół 
dobrze czas. W dnia 27 marca Gra­
bowscy przyszli do Kowalskiego o 
dość późnej godzinie, wobec czego 

'poprosili o nocleg. Kowalski, nie 
przewidując nic złego propozycję 
chętnie przyjął, uważając Grabowr 
skich, jako miłych gości. Po -otrzy­
mania noclegu położyli się spać. 
Naraz w nocy wstali, zapalili lampie 
1 jeden z cyganów. Konstanty, chwy-

Fcił śpiącego na łóżku Kowalskiego 
Stanisława za gardło, wymuszając 
od niego 100 morek. Następnie obaj 

Ani Magistrat, ani Inne instytucje samorządowe i rządowe nic za­
silają .Dziennika" prenamerotą i ogłoszeniami, do których są nawet 
obowiązane. > 

Dość powiedzieć, że Sejmik powiatowy jest obowiązany ogłaszać 
w prasie swoje uchwały — a dotychczas tego nie uczynił -

Dość powiedzieć, źe np. Wydział aprowizacji nie uznaje za sto­
sowne dawać takich ogłoszeń o swojej działalności, jakie daje w dzien­
nikach Wydział zaopatrywania w Warszawie. 

Dość powiedziecie ani kupcyi ani krawcy, oni szewcy polscy nie 
doją ogłoszeń do „Dziennika", ale pntomiast uznają za stosowne wy­
jednywać w Redakcji obronę ich interesów w razie strajków. 

Teatry i wszelkie związki, Stowarzyszenia itd. itd. żądają od nos 
reklam i wiodomości o ich przedsiębiorstwach w kronice bezpłatnie. 
A żaden inny dziennik prowincjonalny takich rekłom i informacji nie 
umieszcza bezpłatnie, w myśl ochwaty związku prasy. 

Wogóle z potrjotów i działaczy społecznych w ziemi białostockiej 
nie znalazł się chociażby jeden, któryby chciał przyjSć z pomocą firmo­
wemu wydawcy i ułatwić zadanie Administratora poręczającego. 

A przecież ani władze państwowe, ani Instytucje samorządowe, 
społeczne, aprowizacyjne, finansowe, oni wogóle żadne zrzeszenia nie 
mogq działać właściwie bez pomocy dziennika lokalnego. 

O tern wiedzą w całym świecie. 
Powie może kto: mało wart „Dziennik", który pobierać potrzebo, 

gdyby bowiem był dobry, miałby powodzenie. 
Argument sfaszny.-
rtlc odpown m na to: 
— Kto zakłada jakiekolwiek przedsiębiorstwo, a tekiem jest 

także pon względem handlowym wydawnictwo pisma, winien przede-
wszystkicm posiadać odpowiedni kapitał zakładowy i obrotowy. 

Takich kapitałów wydaw.cy .CJziennlkn' nie posiadali i nie złożyli... 
A tradno żądać od p Tołłóezki, aby on sam jeden łożył no 

wydawnictwo .Dziennika", będąjcc 
i czytelnictwa, ktftre obecnie swpjcjo pisma wcale nie popiera 

Założony w Bielska przed mie­
siącem oddział Banka Z wiązka Zie­
mian rozwija się pod kierunkiem p. 
. \rturo Gart klewiczo, właściciela 
lóbr Dobromil, bardzo pomyślnie. 

Pomiędzy inneml Bonk wypłaca 
>rzekazy amerykańskie, a to na za­
sadzie porozamienla z Polską Kra-
ową Kosą pożyczkową, która nie 
na w Bielsku swojego oddziału. 

Bank finansuje fabryki w Haj­
nówce, kooperatywy, zakop towarów 
aa cały pawiat bielski, aprowizację 
powiata itd. itd. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że Bank Związku Ziemian zdobywa 
zaafanie bogatych obecnie włościan, 
którzy lokaja w nim swoje pienią­
dze. 

Wkłady w Banku wynoszą już 
miljeny. 

W sferach rolniczych wbicIStyem 
przykre wrażenie wywołał fakt dziw­
ny. 

Oto rolnicy bielscy uzyskali • od 
Ministerstwa plagi motorowe. Po 
pługi wysłano na kolej monterów, 
tymczasem najniespodzianiej i bez­
zasadnie zatrzymał je w Białymsto­
ku inspektor rolnictwo p. Pietra-
szewski. 

Przeciwko taklema postępowania 
postanowiono zaprotestować w Mi­
nisterstwie. 

własnością Stów. popierania prasy 

źc p. Korol Tołłóczko mówi, iż 
nsną kieszenią tego szerokiego ogółu, 
no obszarze województwo dziennik 

To też dziwić się nie rnożftn, 
sprzykrzyło mu się zastępowanie^w 
który powinien podtrzymać jedyny 
polski. , . . . 

Jestem przekonay. że jako dol>ry patrjota p. Tołłóczko nie zerwie 
umowy, zawartej z Towarzystwem co do Administracji poręczając w 
ciągu półłora roku... ale mogę cny »a śmiało powiedzieć to: 

— Społeczeństwo polskie * z cmi białostockiej nic dało .Dzien­
nikowi" niezłMjtfcrego kapitała zakledowego i obrotowego, nikt się bo­
wiem o to do niego Jeszcze nic! z\ Hfocał. . 

Nic zrobiło tęga, Towarzystwo popierania prasy i czytelnictwa 
robi to teo> t*daktor .atelennika" i lwołO: . , 

— Polacy białostoccy, nie pozwalajcie na to, aby jeden rodak io+ 
żył na pismo, będące nie jego włannością, nie jego przedsiębiorstwem; 
lecz własnością społeczną! . . , • ' , r* • 

— Polacy białostoccy, nie pozwalajcie na to, oby Wasz „Dzienf 
nik" chromał z powodu braku funduszów! 

—• Polacy białostoccy, niej idźcie Słodem Sejmiku ppwiatowega, 
którego pierwszy Wydział powiatowy wstawił do budżetu subwencję dl^ 
pisma, J drugi ją skreślił! f • : 

Na zakończenie maszę zaina:zyć,że mimo analfabetyzmu robotni 
ków i włościan, obojętności drobnych kupców i mieszczan ; .Dziennik 
nasz rozchodzi się w poważnej ilości egzemplarzy, źe dziW ogłoszeniowy | 
rozwija cię względnie szybko, Wiko dzięki poczytnoścl p sma. 

Wobec tego można mieć jikd;;ieję, że za kilka miesięcy .Dziennik 
będzie mógł jaź stanąć o wlasryci siłach... o ile papier znacznie nit 
P 0 d r 0 ż r i c Benedykt Filipowicz. 
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nimo Mtydonlo pricz Naczelnego 
Wbdzo. dekretu, zabroi łającego stroj-
kn nn kolejach, na stioilSo BiMym-
stokn od dnln \4 bm. trwa strajk 
prorowników w depot osobowemi to 
»aro\rcm, wcnlorni, ti rtolto 

Strnjkdtr kllkusel Masarzy w 
\wtrsztotoch. 

Przyczynę strajku jeyjflśnii nam 
jeden ze slasorzy kolbowych, Jak 
nnstępnje: 

Wszyscy pracownicy kolejowi, na 
mocy rozporzndzenłn inlnlstro kolei, 
miel) otrzymać tak z\>one dodatki 
kresowe. Vyi'łacono je afzednlkom 
rtaotowym, maszynistom, pomocni­
kom dziennym o tyll;o pracowni­
kom warsztatów. któr :y najwięcej 
proniji). wypłnty dodatków kreso 
wych odmówiono. 

Tak rozpor/ćidzli p. prezes dy-
rekekcji \tfilrnskiej— mćjwi nasz in­
formator. 

— A czy panowie piecie, źe na 
kolei strojkowić nie we Ino, zwłasz­
cza w czasie wojny?— spytaliśmy 
przyhvłcgo do nas slusłirzn. 

- Wiemy o tern dóbr;:c. /ftle jeste­
śmy nlod-u i pokrzyw Jzeni przez 
pono prezesa. Ainister inaczef roz~ 
porzodzW... 

Niezawodnie wyższe władze ko­
lejowe sprawę, jtik najn chlej wyja­
śnia, 

Swoja drogo., rzecz smutna, źe 
zbyt często no kolei zdarźojq się 
nieporozamienin wcale nie pożąda­
ne, ze oprócz króla—ministra pa 
najtj tam widocznie królikowie każ­
dy na swój sposób. 

Tok chyba być nie pc winno. 

'Siu niilatij rantili. 
Dane stotystyczne wydziila sanitar­
nego Maglstrota m. I Jełegostoka 

zo marzec 19Ź( r. 
Ilość zasłabnięć na clioroby za­

kaźne 131,,z tego: umieszczono w 
szpitola 101, leczyło się w domnSO; 
umarto 16; procent zas abnięć na 
tysitjc ludności 1,88, pro:, śmiertel­
ności lo,39; Ilość przewiezionych 
chorych 120, , ilość prz< dezynfeko­
wanych pokoi'231, ilość i ?yko,panych 
osób 1687, ilość odwszotiych gorni-
tarśw i7ts, ilość ostrzyżonych 
głów 383, Ilość zaszczep ionej ospy 
ochronnej 260, ilość bezpłatnych 
porad lekarskich 1429, z tego: w 
mieszkania lekarzy 1028, w miesz­
kania chorych 401, ilość t czpłotnych 
recept 1410, ogólno liczbo dni szpi­
talnych 9330, przeciętna] dzienna 
liczbo dni szpltolnych 31SX przecięt­
no dzienna liczbo dni szpitalnych w 
poszczególnych szpitoloch: szpltol 
tticjskl 33, Żydowski 101, św. Ło-
zorzo 67, przytałek położnicy 14, 
szpital Centralny dlo zakaźnych 84; 
ilość oględzin sanitarnych 2164, 
ilość sporządzonych protokółów zo 
aehybicnio sanitarne 25, arodziło 
się 153, amarło 181, zawarto moł-
źeństw 60. 1 

Z ogólnej ilości zosłobhięć: dar 
pi. 86, dar brzasz. 9, dar powrót i, 
płonko 3, ospo 13, błonica 2, czer-
won. 1, zop. opon mózgów 11. 

Anegdoty. 
. „Nieprawdaż, zawołał j|eden, 
rozprawiam jak książko?" 

.W istocie — odpowiedziała da 
ma, — tylko się kaź »oćpp.n 
wić w cielęcą skórkę". 

że 

opro 

Z panien zostają męźotki, lecz 1 
mężatka znowa może czasem zosta-* 
panną. I tak żona pono N. przystał-
zo pannę do dwora państwa X. 

Gdy w Chinach gadano na nowy 
podatek, mandaryn odpowiedział 
.niech sobie gadają, niech 
satysfakcję mają za swoje 
dze". 

Alojzy Żółkowski 

choć tę 
pientą-

Rozkład jazdy pociągów. 
Od 1 kwietnia 

Do Białegostoku przychodzą. 
WflRSZftWY: o fl 3 m. Z WrtKSZnWY: o g 3 m. — w 

• g 6 m 20zrana l o g. 6 pp. 
Z Wilna o godz. 3 m 30 rant 

I g 4 m 40 irana 
Z Brześcia o godz. 10 pp. 
Z Grajewo o godz. 12 w.południe 

Z Białegostoku odchodzą: 

Do WflRSZftWY. o godz. 2 m. — 
nocy I o g. 5 zrana I o g. I m. — pp-

Do WILNA o godz 5 m rano. 
Do BRZEŚCIA o godz, 5 m. — pp 
Bo GRAJEWA o godz, S m — popi. 
Przepustki, niepotrzebne. 

nocy 
f 

•B5ł 
z|ewsklego szpitalu 

Chordby: w e 
I moczoplclowe 

I Od 3—8 p}p 
_yjl. KUlamhUgo J*ji 

ARK 
kibgo Alafu-
efycznego. 

skórne 
6 0 6 — 9 1 4 ) . 

Illemlecka.) "w 

Gie łda . 
Wczoraj IKI j ^ i i - i c worszawskicj 

płacono: 
Robie carskie 202. 203.23. 206.0t 
Dumsk c (100O) 5 3 - , 34. . 

(230) 45.00. 44.25. 
rrnnki 11.80. 1183 
Funty 733. — , 7631 
Dolary 172.— 169.30 
rtorkl nlem. 232—.271 

czeki 265 —285 387 

I I \ II ••• I 11 

D-r H. G80DZIŃSKI 
z W A R S Z A W - . 

Choroby skóry, wlotów, we­
neryczne i mo. /oplc łowc 

Rynek Koirluszkl 1! 
Przyjmujeod" 8(P«ini^od3 4)= 

RS AB1NET DENTYSTYCZNY 

S, U Ź A Ń S K 
Slenklcwiom (Wa«l 

o] 
plombowjonfoJ 

(Jsuwan|e zębów bez balu. 
Nowoczesna teahaika. 

W«)lk«wym I ur«<dnlk»m | u«%p»tw«. 

Dr. ] f ln BOROWSKI 
a. lekarz szpitala Św. Łazarza 

w Warszawie 
Choroby weneryczne, pi o 

csoplclowe i skóry 
Przyjmuje od 5 do 7-ej p.p. 

Warszawska 57a. § 
— _ _ ^ ^ « & 

l>.r. WpCŁflW KOM 
Choroby wewnetrzme 

(specjalnie żołądka I kiszek). 
Wykonywa onollzy moczu, krwi, 

plwocin i inne. 
Przyjmuje od 4 do 7. 

ul. Sienkiewicza 39 239> 

Kinematograficzne apar 
różnych systemów i przybory do tokowych polecp 

Z. KALINOWSKI i J. KOZICKI 
Warszawa, Marszałkowska 119, Sklep w pod 

E 
Jt 

Benzynę, oloj maszynowy, Binftry do 
Tłuszcz , ToYotta', olej mineralny dla tartaupw 
i inne tłuszczo, oraz piły wszelkiego rodzaju, 
pilniki, znmki, kłódki, klacze francuskie, Kosy, 
siorpj, osełki, płu î i wszelkiego rodzaju artykuły 

techniczne 
pssloda no składzie 

Dom Handlowy Jan Pawłowski i S-ka 
WARSZAWA,—Wspólna 3 l - t e l e fon 295-15. 

I w a ą a l Spółkom rolniczym, kooperatywom 1 sejmlkorn^saecjajny rei #L- ą 

Koraks, Rłan chromo>»y, Litvoponci 
Mennic ofowia, Oksydmctala ! 
Witrjól miedziany, jśaftalino | 

i inne chcmikalje, czyste pod wzflędem technicznym i ckcnii 
cznym dostarcza wagonami i w mniejszych ilośclsch, z Gdcjtsf • 

Wresżynski * Pflngst 
ODDZIAŁ CHBAUKALJI 

Topfcr^assc 32 Tjjjjj" Adres telegr.: 
rfiagst-Dancig 

KTO CHCE 
| mleć eleganckie osuwie pawlnlen uzyiac 

najlepszą przetłuszczoną pastę 

„ Z Ó R Z A"^ 
Krajowej-Wytwórni Chemicznej 

J. GEYER, Warszawa, Ogrodowa 46, teł. 187 94 ,1 

tylka 

ł-rwi. Stefan Jep*ffłowiez 
Z Vr\RSZAVY 

.UTJlHt kilim i i i f in jnin. 
>li»ra we WncU«li. 

Choroby weneryczne, płciowe 
włosów 

a Cnorpbyweneryczn 
I skóry I wiol 
I n l .S leakJewlcsa f (dawn. 
| T r « y J - a i | o o a l , . 4 a 1 » 7 

Waallkowjkal 
"anie o4 4-5). 

POWRÓCIŁ 

B-rLPRYPUL5Ki 
a. asyst, klinik unlwers pref Flrtaera 

I Bielo w Wiedniu! 
Choroby skórije, whsó», 
weneryczne i moczoĄłciow* 

od 5—8 (od 5—* djolpon) ifi 
ul. Smaawa Jt i (itwalaj Maataraa. _ 

rog Lipowe)) naprzeclwi|o Sjpboru. * 

^WIERZBĘ usuwa . w, ciągu 3 ani bydlbna 
„ • M * Ć P-rai H E f B V * 

uznana przez powagi l^karsitie 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizn; r I cif la, 

z łatwością, się zmywa woiią. 
Żądać w aptekach I składach aptecznych tylka ) f • a Ś I 1 P 
HEBDY" z swłerzbowcem na etykiecie. Słoiki na 1—3—12 os^b 
T-wa B. HBBDA i S-ka, Warszawa, Blek to 
no 18, tel. 1-37. Dla koni od świerzby i narclka~ 

„EKWOL-HBBDA- " 2 
Sprzedaż na Białystok: Filipowicz I MoikaJewakl, apteka * 

% y d o w c o: Polskie 
i czyte 

T-iio Pi 
lyteinicti 

opierania prosy 
letwa w Biatymatoko. 

folsko braJtornia Udziałowa « Biolymstoka. 

^ 

Przy ul. Kilińskiego ar. h 
• twatr to 

RESTAURACJĘ KUPIECKA 
Snlod^nnlo, obiody i kolocje. 
Kuchnia wytworna, ceny niskie. 

czasie obiadów i kolacji KOpCEHTY. 
ZARZĄD. 7ą8 

w 

rgffi szenia aro EE1 
< s n r 7 r * H « i P *'^ d o m - D»wleji«c sią u 
O p i A L U 0 J L ^ H Michel. u». Modin-
ska » 2, na Bojarach. 790 
( I H 7 i f l f t m "or"P««ycil '«kcji polskiego, < J U Z , l l i a i l l h l s t o r | | polskiej * godzi­
nach poobiednich. J. 
Warszawska 20a od 3-e 

B. Staszkiewicz. 
do 3-ej »• potud, •o potud. 

• j |P3 
lwiego w 
aoblednlch Poszakoję ;0Sn\cn

,uJ00i 
J. B Staslaklewicz, oWarszawskaj 20a Od 
3-ej do Ve | po połud. 8P2 

rtbra 
« ao ł-ej po 

Zgubiono 
władze okupacyjne, ul. Bi 

Skradziono i:\ 

aszport na Imię 
pszyca, wydonlr 

I. BrarUka H 
CTel7 

a 
prz«z 

7. • » 
(lep taowc 

na Imią Rywkb Zdka-
mowkza z m. Oonlądza, jeden bll»t tytu-
niowy na Imlg flntoniogo Kosakowsk ego. 806 

Wabiono ffi-w^iSlwSa 
Polikle, ul. Żydowska Ni 13. BOB 
r i n i f l kwietnia-rrb. zgubtouli portfel 
L / I U U z dokumentami, a mlonat leie pa­
szport mo]. Jak również dowody zalic Eenlowe 
Hi 1621 I 1622 na mr. 32474, mr. 21467 wy­
dane U kwietnia 1920 r. przez f l r W La­
win Bolcher I S-ka w Blałymstokki oraz 
list firmy D. Gublnskl w Białymstoku na 
mr. 46000 płatny 30 maja r. b Uczciwy 
znalazca zechce gokumenty te etdtK, Gieł­
dowa H 7 u Sznajdera za wynagrodzenie 
zastrzeżenia zrobione. 1 809 

S p r Z C d a j C ^ t n . S ^ e c f a 
skórzany majo uiywany. Dowiedzłac stą 

i). i _ m 
Moszlci 

przez 
813 

u Kuklińskiego, Mięsna 

gubiono K: r t ZES •' 
władze Polskie, ul. Mazowiecka 1 / . > 

Zwabiono 
władza oki 

Kupię 

pó*zpć7t~ńahtH^Tejśacria 
Rathaus wydany przez 

władze ołmauewne, uj. SUsiyca J J i i 815-
natychmiast meble do Jadalnego 
pokoju, sypialni I gabinetu, ndres: 

Motel SfryT fioł iV 816 
paszport na imię •Wolfa 
Szmerklesa wydanyjl przez Zĉ abion 

władąt okupacyjne, u l Suraska Mi ' z ^ ^ J " 7 

Zgubiono fer " ^ ' 
władze Polski 

egltymację na Imię Wal weta 
wydaną ; przez 

819 

Zgubiono 
okupacyjne. ul| Kupiec 

Zgubiona taK 
władze okupacyjne, ul. 

paszport na imię 
Tata wydany 

Sal^n 

Zpiono 
ladze okupai 

'mana 
przez władze 

Kupiecka Ht 41, . 821 
zport na Imię Izraela 

Katowskiego wydany 'przez 
Rabinska Ni 5. 822 

paszport aa imię Srała! Mer 
Kuchowicza wydany przez 
cyjne, ul. Ciemną >4 18. 
|ro3ea»ow^»ć^wyrriprźf 

824 
z ogrodem owocowym przy ul. 
Piasta nr. 8, sprzedam. Wiado-

moa na mlelscu od g. 9 do g. 12. 825 
'^^^^Taazport na imię Simula 

_ Poznańskiego wydany przez 
władza okupacyjne, ul. Kolejowa 
Zgubiono 

i 
Szczupaka wydań; 

ladze okupacyjne, ul. Wersalska 
iszport na Imię 

(ółfmana wydań> 

sny Orz 
Ht 26- 8 
Jankle r % i 

przez 
828 

Zgubiono i|f,zpor^ •• lm!c 

ądzeekuDąc 

g " b i O n O Koifm-n. wydany 
władz^okupacyJne^iLSzkołnaMlS^^^ 
7 < H j b i r , n n lefl'tymacje. wydaną t prz 
^ ( • U I / I U I I U miąJze okupacyjne na Im 
Eryka Złrkwitza, 

Hbrama 

827, 
e 

okupacyjne na Im I 
ul. Warszawska Jai4S. 8 5 

-u-

R e d a k t o r ; Benedykt Filipowfó. 
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